
Oszczędzaj węgiel — czarne złoto naszej gospodarki!

Energetycy, kolejarze i palacze 
z różnych zakładów przemysłowych 

współzawodniczą w oszczędzaniu węgla

Młodzież austriacka walczy o pokój

Znaczne osiągnięcia w osz
czędzaniu węgla mają już m. 
Inn. liczni energetycy, koleja
rze 1 palacze różnych zakładów 
przemysłowych, współzawod
niczący w racjonalnym wyko 
rzystywaniu paliwa.

42 TONY WĘGLA ZAOSZCZĘ
DZONO W CIĄGU MIESIĄCA 
— SUKCES DWOCIl MASZY

NISTÓW ZE SZCZECINKA.

W sierpniu br. drużyny pa
rowozowe DOKP Szczecin wy 
gospodarowały blisko 3 tys.

PGR Tychówek zespól Rąbino (woj. koszalińskie) prze
prowadza obecnie kopanie ziemniaków.

Na zdjęciu: traktorzysta H Altenberg | pomocnik W. 
Richter dokonują kopania zlemnlakóyz przy pomocy ra
dzieckiej kopaczki TEK-2.

chwalone w okresie między 
IV a V sesją Sejmu.

Po wysłuchaniu referatów 
i przeprowadzeniu dyskusji. 
Komisja Spraw Ustawodaw
czych postanowiła przedsta
wić Sejmowi wniosek o za
twierdzenie wszystkich dekre 
tów, W toku dyskusji odpo
wiedzi na zapytania posłów 
udzielali przedstawiciele rzą 
du.

ton węgla. Niemniej ofiarnie 
pracują maszyniści 1 ich po
mocnicy obecnie, zdając sobie 
sprawę, że każda zaoszczędzo
na tona paliwa ma duże zna
czenie dla całej gospodarki na 
rodowej.

Szeroko rozwinęło się współ 
zawądnictwo w oszczędzaniu 
węgla m. In. wśród drużyn pa 
rowozowych Szczecinka i Star 
gardu. Np. szczecineccy masz.y 
niści Kot i Kolasiński oraz ich 
pomocnicy Filipowicz, i Żywo 
lewski z parowozu TY-37-17, 
spalając na parowozie 85 proc, 
mułu, potrafili w ciągu jedne 
go miesiąca zaoszczędzić 42 to 
ny węgla. Dzięki nim i innym 
maszynistom parowozownia 
Szczecinek w jednym miesiącu 
zaoszczędziła 540 ton wysoko 
gatunkowego węgla.

oszczędzaniu węgla. Uzyskują 
oni dobre rezultaty. Np. w cią
gu minionego miesiąca w „Za 
brzu“ — dzięki współzawod
nictwu o tytuł najlepszego pa- 

(Dokończenie na 2 itr.)

W czasie dyskusji nad włą 
czeniem do porządku dzienne
go sprawy przyjęcia nowych 
członków do ONZ przedsta
wiciel ZSRR A. Wyszyński 
stwierdził, że rozpatrywanie 
na obecnej sesji Zgromadze
nia Ogólnego kwestii przyję
cia do ONZ Laosu i Kambodży 
przed całkowitym uregulowa-

WARSZAWA. Nasze górnictwo z roku na rok zwiększa 
wydobycie węgla, lecz jeszcze szybciej niż wydobycie ro
śnie zapotrzebowanie gospodarki narodowej na to „czarne 
złoto". Niezbędne jest ono w naszym eksporcie, coraz wfę- 
cej potrzebuje go rozbudowywany przemysł, wzrasta zapo
trzebowanie na węgiel gospodarki komunalnej ) wsi. Dla
tego też oszczędna gospodarka węglem, walka z marno
trawstwem jego jest jednym z najważniejszych zadaó dla 
wszystkich ludzi pracy w kraju.

WARSZAWA. Dnia 22 bm. 
w Zarządzie Głównym TPP-R 
odbyło się spotkanie delega
cji Wszechzwiązkowego To
warzystwa Łączności Kultu
ralnej z Zagranicą (WOKS) z 
członkami Zarządu Głównego 
TPP-R.

Wiceprzewodniczący Zarżą 
du Głównego TPP-R Stefan 
Matuszewski zapoznał człon
ków delegacji z działalnością 
Towarzystwa.

Członkowie delegacji z prze 
wodniczącym prof. dr Wikto
rem Spicynem na czele podzie 
liii się wrażeniami z pobytu 
w Polsce.

Spotkanie 
delegacji WOKS 
z członkami ZG TPPIl

WARSZAWA. W dniu 23 
września br. odbyło się w sa 
li Domu Poselskiego posiedzę 
nie Komisji Spraw Ustawo
dawczych Sejmu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej. Posie 
dzeniu przewodniczył poseł 
prof. Jerzy Jodłowski.

Komisja Spraw Ustawodaw 
czych rozpatrzyła przedłożo
ne przez Radę Państwa do 
zatwierdzenia 24 dekrety, u-

• ęuuo

Z Cjulto (Ekwador) donorze, te 
w strefie pogranicznej między 
Ekwadorem a Peru wybuchła epi
demia dżumy I czarnej ospy. Og
niskiem epidemii Jest podobno pe 
ru. Ruch graniczny został wstrzy 
many.

• DELHI

Tutejszo radio ogłosiło oncjał- 
ne dane o szkodach wyrządzo
nych niedawną powodzią w sta
nie Utter Pradesz. Woda zalała 
około dwa I pół miliona akrów 
ziemi zamieszkałych przez blisko 
Z miliony osób. 11 tysięcy domów 
uległo zniszczeniu. Powódź wy
rządziła ogromne szkody zbiorom.

Młodzieży polska! Za przykładem młodzieży radzieckiej 
walcz o dalszy rozwój gospodarczy i kulturalny wsi polskiej

STALINOGRÓD. W elek
trowni „Zabrze" na tablicy 
współzawodnictwa pracy wpi
sywano są nazwiska przodow 
ników — palaczy kotłowych, 
którzy nie żałują wysiłków w

Młodzież austriacka prowadzi ostrą walkę z odradzają
cym się mllltaryzmem. Niedawno członkowie Wolnej Mło- 
dzieży Austriackiej zorganizowali przed ministerstwem 
spraw wewnętrznych demonstrację, protestując w ten spo
sób przeciwko zebraniom mllltarystów 1 faszystów austriac
kich.

Na zdjęciu: fragment demonstracji.

niem zagadnień politycznych 
w Indochinach zgodnie z u- 
chwałami Konferencji Genew 
skiej — jest niecelowe. Prze 
ciwko stanowisku Wyszyń
skiego wystąpili przedstawi
ciele Francji i Australii. Ko, 
misja Ogólna większością gło, 
sów włączyła do porządku 
dziennego sprawę przyjęcia 
do ONZ Laosu i Kambodży. 
Przedstawiciele ZSRR i Cze
chosłowacji wstrzymali się 
od głosu.

Przedstawiciele mocarstw 
kolonialnych — Anglii, Fran
cji i Australii sprzeciwili się 

(Dokończenie na 2 itr.)

Posiedzenie Komisji
Spraw Ustawodawczych Sejmu PRL

UWAGA CZYTELNICY
„Głosu Koszalińskiego" 

już wkrótce 
rozpoczynamy

wielki konkurs 
filmowy

Nie osłabiać tempa dostaw zboża
w powiecie koszalińskim

Z obrad Komisji Ogólnej ONZ
NOWY JORK. Dnia 22 bm. Komisja Ogólna ONZ 

rozpoczęła obrady nad zatwierdzeniem porządku dzień, 
nego IX sesji Zgromadzenia Ogólnego. Na posiedzeniu 
tym komisja omówiła większość zagadnień, które mają 
figurować na porządku dziennym sesji 1 powzięła uchwalę 
w sprawie umieszczenia ich na porządku dziennym.

Wykopki ziemniaków 
w PGR Tychówko zespół Rąbino

Uroczyste otwarcie 
Wystawy Grafiki Radzieckiej 

w Warszawie
WARSZAWA. W dniu 22 bm. w salach Muzeum Hi

storycznego m. st. Warszawy odbyło się uroczyste 
otwarcie Wystawy Grafiki Radzieckiej, zorganizowanej 
staraniem komitetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej.
Na uroczystość przybyli: 

członkowie Rządu, przedsta
wiciele KC PZPR, KWKZ, Za 
rządu Głównego TPP-R, 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków oraz liczni przed
stawiciele świata artystycz
nego stolicy.

Obecny był charge d'affaL 
res a. i. ambasady ZSRR w 
Polsce J. Babarin wraa z 
członkami ambasady oraz peł 
nomocnik WOKS w Polsce 
I. Raczuk. Przybyli również

(Dokończenie na 2 str.J

W powiecie koszalińskim w ostatnich dniach 
niepokojąco spadla realizacja dziennych pla
nów dostaw zboża dla państwa. I tak:

18 września plan dzienny wykonano w 22,6%, 
19 września w 19,7 proc., 20 w 24,4, 21 zaś w 
30 proc.

Ogółem do dnia 21 bm. plon roczny powiat 
wykonał w 69 proc. Ponieważ plany dzienne 
nie są realizowane, zaległości cięgle wzrastają.

O tym, że plany dostaw zboża w powiecie 
można wykonać świadczy przykład 7 spółdzielń 
produkcyjnych i 24 gromad, które swe plany 
wykonały w 100 proc., przykład przodujących 
gmin Sucha, Krępa i Będzino, które zbliżają 
się do 100 proc, realizacji planu. Na uwagę 
zasługuje szczególnie gmina Sucha. Aktyw 
gminny; członkowie partii, sołtysi,, radni pierw 
si tutaj wywiązali się z dostaw. Prezydium GRN, 
które należycie zorganizowało omłoty i pomoc 
sąsiedzką, ma pełne rozeznanie sytuacji w 
gminie.

W tył natomiast ciągną powiat koszaliński 
gminy:

Koszalin - 58 proc, planu rocznego
Śmiechów - 59 „ „ „
Dobrzyca - 64 „ „ „
Bobolice -> Tl „ „ „
Źle jest ze skupem w gminie Koszalin. Omi

ną ta posiada najwyższy w powiecie plan, lecz 
Prezydium GRN nie zorganizowało tam należy 
cie omłotów, nie wydało zdecydowanej walki 
elementom spekulacyjnym. Szereg chłopów - 
spekulantów z Jamna uprawia poważne areały 
ziemi na terenie miejskim nie płacąc podat
ku, ani nie wykonując z tej ziemi obowiązko
wych dostaw. Nic nie uczyniono dotychczas, a- 
by zdemaskować ich machinacje, za co wspót- 
w nę ponosi w poważnej mierze Prezydium 
MRN w Koszalinie.

Niedostatecznie kieruje walką o skup Prezy
dium PRN w Koszalinie.

2(e jest z omłotami. Zdarzają się wypadki, 
że agregaty młocarniane po 4 - 5 dni stoją 
bezczynnie. Walki o skup zboża nie prowadzi 
się w oparciu o szeroką pracę masowo poli
tyczną. W gminie Bobolice w dostawach po
ważnie odstaje aktyw. I tak na 9 sołtysów w tej 
gminie plany w 100 proc, wykonało zaledwie 
5, na 12 radnych - 7. Źle jest pod tym wzglę
dem również w gminie Koszalin, gdzie przeszło 
połowa członków partii nie wykonała jeszcze 
swoich planów w 100 proc., spośród 13 soł
tysów plan zrealizowało zaledwie 7, a ogółem 
w powiecie na 106 radnych w 100 proc, skup 
wykonało tylko 68. Oczywiście, jeśli aktyw od
staje w dostawach.to trudno by skutecznie mo 
bilizował innych do wykonania planów.

Źle jest również z dostawami zboża ze spół
dzielń produkcyjnych. Dotychczas w 100 proc, 
wykonały swe p>any spółdzielnie:

Jamno, 
Mścice, 
tękno, 
Warmino, 
Osieki, 
tozice. 
Chłopy.

Nie rozpoczęły natomiast w ogóle dostaw 
spółdzielnie Konikowo i Niekłonice.

Za niedostateczny przebieg dostaw zboża ze 
spółdzielni ponoszą główną winę POM-y Do
brzyca i Bobolice. Szczególne zaniedbania ist
nieją w POM Dobrzyca. POM Dobrzyca niedo
statecznie zorganizował w spółdzielniach omlo 
ty, a już jaskrawym przykładem zaniedbań jest 
fakt, że np. w spółdzielni Będzino stały dwa 
traktory przez kilka dni z powodu... braku pa
liwa. POM-y nie prowadzą w spółdzielniach 
pracy politycznej wśród członków, toteż cho
ciaż zorganizowano w spółdzielniach 5 ekip 
omłotowych - zboże płynie w niedostatecznym 
tempie.

Trzeba jasno stwierdzić, że powiat koszafiń- 
ski ma pełne możliwości wykonania planowych 
dostaw zboża. Plony w powiecie są wyższe niż 
w roku ubiegłym, w gminach północnych na
wet znacznie wyższe, powiat posiada dostatecz 
ną ilość maszyn omłotowych. Źe plan powiat 
możo wykonać, świadczy przykład powiatu sla- 
wneńskiego, który w podobnych warunkach 
przekroczył już 90 proc, planu rocznego. Aby 
jednak nadrobić zaległości należy w powiecie 
koszalińskim usprawnić pracę GRN, a szcze
gólnie PRN, rozwinąć w gromadach, w walce o 
skup, szeroki front pracy masowo - politycznej, 
rozliczyć z dostaw każdego aktywistę I każdego 
członka partii, wydać zdecydowaną walkę ele
mentom kutacko • spekulacyjnym. Wtedy nie
wątpliwie powiat swe zadanie wykona.



Prowokacje 
kuomintangowców 
trwają

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje, że w dniu 20 
września br. 37 myśliwców 
czangkaiszekowskich typu 
,,F-47“ dokonało nalotu na wy 
spę Amoy, Junszankang, Czang 
fu, półwysep Luao i wyspę 
Czuangpu. Podczas tych na
lotów samoloty czangkaisze- 
kowskie zrzuciły 23 bomby i 
ostrzelały z broni pokładowej 
wspomniane miejscowości. Ra 
niono 4 rybaków, zatopiono 
jeden statek rybacki, a drugi 
uszkodzono.

W tym samym dniu od go
dziny 11,28 do godziny 13,30 
artyleria kuomintangowców o- 
strzeliwała wyspy Taden i 
Czuangpu. Zużyła ona na o- 
strzeliwanie tych wysp 149 
pocisków. Na skutek ognia 
artylerii kilka osób cywilnych 
odniosło rany. Artyleria nad 
brzeżna chińskiej armii ludo- 
wo-wyz wolcńczej odpowie
działa silnym ogniem.

(Dokończenie z 1 sir.) 

lacza, najlepszej zmiany kotło 
wni, najlepszej obsługi turbo 
zespołu, na||epszej obsługi 
maszynowni — zaoszczędzono 
około 5.700 ton węgla. Zużycie 
paliwa na wyprodukowanie 1 
kilowatogodziny energii było 
o 64 gramy tzw. węgla umów 
nego niższe od planowego.

W elektrowni „Zabrze" zało 
ga skrupulatnie bada wskaźni 
ki pracy poszczególnych agre
gatów, a personel techniczny 
przez coraz nowe usprawnie
nia pomaga robotnikom w o- 
siągnięciu głównego celu — pro 
dukowania energii elektrycz 
nej przy możliwie najmniej
szym zużyciu węgła. Decydu
jące znaczenie dla zmniejsze-

(Dokończenie z 1 sir.) 

włączeniu do porządku dzien
nego szeregu zagadnień zwią
zanych z dyskryminacją raso
wą, prawem narodów do sa 
mookreślenia. Występowali 
oni w szczególności i głoso
wali przeciwko włączeniu do 
porządku dziennego problemu 
Irianu zachodniego (zachodnia 
część Nowej Gwinei), zgłoszo 
nego przez delegację Indo
nezji.

Przedstawiciele ZSRR, Cze 
chosłowacji, Burmy, Syrii 
i inni poparli propozycję

— Wietnamski ruch narodo 
wo-wyzwoleńczy — oświad
czył Prezydent Ho Szi Min — 
wkroczył obecnie w nową fa
zę. Cechą charakterystyczną 
tej fazy jest przejście od woj
ny do pokoju, przesunięcie 
środka ciężkości ze wsi na 
miasto, przejście od rozpro
szenia do centralizacji.

Podczas wojny — powie
dział Prezydent Ho Szi Min 
— okręgi wyzwolone były 
głównie okręgami wiejskimi. 
Obecnie powstała konieczność 
administrowania nie tylko 
wsiami, lecz także wielkimi 
miastami, przemysłem i kole
jami.

Musimy uczynić wiele, aby 
utrwalić rozejm i pokój. Po
winniśmy walczyć o zagojenie 
ran, które nam zadała woj
na, odbudować gospodarkę na 
rodową i rozwijać handel mię 
dzy miastem a wsią oraz han 
del zagraniczny. Stanie się to 
podstawą zwiększenia produk 
cji i poprawy warunków by
tu narodu.

Następnie Prezydent Ho Szi 
Min podkreślił, że do pilnych 
zadań należy także umacnia- 

1 nie Wietnamskiej Partii Lao- 
Dong, administracji demokra 
tycznej, Armii Ludowej o- 
raz sojuszu robotników i chło 
pów. Powinniśmy zjednoczyć 
burżuazję miejską, inteligen
cję i oświeconą szlachtę, prze 
strzegać słusznej polityki wol 
ności wyznań, umacniać jed
ność patriotyczną całego na
rodu oraz rozszerzać jednoli
ty Front Narodowo-Demokra- 
tyczny. Będziemy walczyli 
o to, aby zjednoczyć się ze

Niektóre federacje departa
mentalne SFIO potępiły uchwa 
łę komitetu naczelnego partii 
w sprawie usunięcia z SFIO 
Daniela Mayera, Jules Mocha 
i Maxa Lejeune‘a za to, że gło

nia zużycia węgla ma przepro 
wadzone ostatnio chemiczne' 
czyszczenie i uszczelnianie 
kondensatorów turbinowych, 
dzięki czemu turbiny pracują 
ekonomiczniej.

„Nie zadowalają nas jeszcze 
te wyniki — mówi dyr. elek
trowni „Zabrze", inż. Ogule- 
wicz. — Cenny jest dla nasze 
go kraju każdy kilogram wę
gla. Dlatego musimy zlikwido 
wać zbyt duże jeszcze straty 
pary, podnieść sprawność ko 
tłowni rusztowej i zmoderni
zować nasze dwa kotły pyło
we, które dotychczas źle pra
cują. Ambicją naszą jest osią^ 
nięcie zużycia węgla nieprze- 
kraczającego 600 gramów na 
kilowatogodzinę energii".

indonezyjską. Większością gło 
sów Komisja Ogólna włączyła 
ten problem do porządku 
dziennego obecnej sesji Zgro
madzenia.

Komisja postanowiła rów
nież umieścić na porządku 
dziennym zagadnienia Maro
ka i Tunisu.

Komisja Ogólna przewidu
je, że obrady IX sesji Zgro
madzenia Ogólnego zakończą 
się około 10 grudnia br.

W dniu 23 bm. Komisja O- 
gólna w dalszym ciągu oma
wiała sprawę porządku dzień 
nego sesji.

wszystkimi tymi, którzy bro 
nią pokoju, jedności, niezawi
słości i demokracji niezależ
nie od tego, czy współpraco
wali w przeszłości z pfzeciw 
ną stroną, czy też nie.

W drodze rokowań, na za
sadzie równości i wzajemnych 
korzyści — kontynuował Pre
zydent Ho Szi Min — nawią- 
żemy stosunki i będziemy roz 
szerzali wymianę towarową 
z Francją, będziemy zacieśnia 
li przyjaźń między narodem 
wietnamskim a narodem fran 
cuskim. Nawiążemy stosunki 
z Kambodżą i Laosem w opar 
ciu o 5 zasad: wzajemnego 
poszanowania integralności te 
rytorialnej i suwerenności, 
nieagresji, niewtrącania się 
w sprawy wewnętrzne, rów
ności i korzyści wzajemnych 
oraz pokojowego współistnie 
nia. Będziemy umacniali jed 
ność z innymi krajami azja- 
tyckimi, będziemy niezłomnie

PARYŻ. Jak wynika z donie- 
sień prasy paryskiej, sytuacja 
w Wietnamie południowym jest 
bardzo napięta.

W Sajgonie odbyła się de
monstracja 300 tysięcy tzw. „u- 
ciekinierów" z Delty Tonkiń
skiej. Zgromadzili się oni przed 
siedzibą rządu Wietnamu połu
dniowego i domagali się, aby 
wysłano ich z powrotem do 
Wietnamskiej Republiki Demo
kratycznej. Policja zaatakowała

sowali przeciwko utworzeniu 
„armii europejskiej'*.

Jak donosi dziennik „Auro
rę", kilka sekcji federacji SFIO 
departamentu Somme uchwali 
ło rezolucję aprobującą stano 
wisko deputowanych - socjali 
stów Lejeune*a i Doutrellota, 
którzy wypowiedzieli się w 
Zgromadzeniu Narodowym 
przeciwko ratyfikacji układu o 
EWO. Przeciwko sankcjom wo 
bec deputowanych - socjali
stów, którzy odmówili zgody 
na głosowanie za „armią euro 
pejską*1 wystąpiła komisja 
wykonawcza federacji SFIO 
departamentu Oise.

Dziennik „Humanite" podaje 
że zjazd federacji SFIO depar 
tamentu Loiret opublikował o 
świadczenie, w którym dekla
ruje swe całkowite zaufanie 
dla deputowanego Segelle — 
mera Orleanu, który głosował 
przeciwko układowi o EWO.

Prasa donosi, że na znak 
protestu przeciwko polityce za 
granicznej kierownictwa SFIO 
podał się do dymisji redaktor 
naczelny pisma socjalistyczne 
go „Revue Socialiste" Labrou- 
sse" oraz siedmiu członków 
komitetu redakcyjnego, m. In. 
przewodniczący Ligi Praw 
Człowieka Emile Kahn, dyrek 
tor honorowy Narodowego Ar 
chiwum Francji Bourgin, pro 
fezor Sorbony Levy - Bruhl. 
Opublikowali oni oświadcze
nie, które stwierdza: „Jesteś
my stanowczo przeciwko 
wszelkim zbrojeniom Nie
miec... Uzbrojenie Niemiec o- 
znaczałoby rezygnację ze 
wszelkich rokowań i pchnęło 
by nas na drogę wojny. Odma 
wiamy zgody na kierowanie pj 
smem podlegającym kontroli 
partii, której działalności w 
aspekcie międzynarodowym 
nie aprobujemy".

stali po stronie sił pokoju 
i demokracji w celu zdecydo 
wanego zwalczania amerykań 
skiej polityki wojennej i agre 
sywnego bloku w Azji połud
niowo-wschodniej w celu rea
lizacji zjednoczenia, niezawi
słości i demokracji Wietna
mu.

Nowa sytuacja — oświad
czył w zakończeniu Prezydent 
Ho Szi Min — wymaga od nas 
wielkich wysiłków. Będzie
my prowadzili słuszną polity
kę, w której wszystko będzie 
podporządkowane interesom 
pokoju, jedności, niezawi
słości i demokracji. Skoncen
trujemy wysiłki na zadaniu 
zwiększenia produkcji i osiąg 
nięcia rozkwitu ekonomiczne
go. Są to podstawy naszej 
polityki. Oczywiście, mamy 
przed sobą jeszcze wiele trud 
ności i przeszkód, jesteśmy 
jednak przekonani, że w wy
niku wspólnej walki partii, 
armii i narodu, całego kraju 
— powstanie Wietnam zjedno 
czony, niezawisły, demokra
tyczny i pokojowy.

brutalnie demonstrantów, uży
wając broni palnej; są zabieli 
ranni.

Jak podkreśla dziennk „L‘Hu 
manite", większość tych ludzi 
została przymusowo wysiedlona 
z Delty Tonkińskiej przez od
działy francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego i wojska bao- 
daiowskie.

Ci „przesiedleńcy" nie mogą 
znaleźć w Wietnamie południo
wym żadnej pracy i żyją w 
skrajnej nędzy.

Jak wynika dalej z doniesień 
korespondentów dzienników pa
ryskich, walka o władzę mię
dzy rządem Wietnamu połudnlo 
wego a dowództwem sił zbroj
nych doprowadziła do ostrego 
kryzysu politycznego.

Rezydencje premiera Ngo 
Dinh Diena oraz dowódcy armii 
baodaiowskiej generała Nguyen 
Wan Hinha są strzeżone przez 
silne oddziały policji i wojsk 
pancernych.

W związku z kryzysem poli
tycznym w Wietnamie — pisze 
„France Soir” — zaostrzają się 
sprzeczności francusko - amery
kańskie. Francuskie koła rzą_- 
flzące oznajmiły, że „pozostałą 
neutralne", lecz Amerykanie są 
przekonani, iż Francuzi pragną 
obalenia rządu Ngo Dinh Die
na. Natomiast Amerykanie 
absolutnie nie chcą zmiany rzą
du w Wietnamie południowym, 
gdyż nowy rząd cieszyłby się 
poparciem armii i znaldował 
pod zbyt wyraźnym wpływem 
Francuzów...

Oszczędzajmy węgiel
czarne złoto naszej gospodarki !

Z obrad Komisji Ogólnej ONZ

Poważne sprzeczności 
w łonie Francuskiej Partii

Socjaldemokratycznej
PARYŻ. Polityka zagraniczna kierownictwa Francu

skiej Partii Socjalistycznej (SFIO), wypowiadająca się za 
zbrojeniem Niemiec zachodnich, wywołała wśród organi. 
zacjl terenowych i departamentalnych oraz wśród szerego
wych członków SFIO silne niezadowolenie 1 spowodowała, 
że w łonie tej partii powstała napięta sytuacja.

Napięta sytuacja 
w Wietnamie południowym

Zbliża tlą dzień uruchomienia 
Elektrociepłowni Żerań

Zapłonął ogień w wielkim kotle 
I członu ciepłowniczego

WARSZAWA. 18 bm. o go4z. 
22.30 rozpalony został kocioj 
I członu ciepłowniczego Elek-' 
trociepłowni „Żerań". Tym sa
mym jeszcze bliższy stał się 
moment, kiedy z nowej wiel
kiej elektrowni popłynie do 
mieszkań i urzędów stolicy 
prąd i ciepła woda, a do war
szawskich fabryk — para tech
nologiczna.

Z górującego nad zabudowa
niami Pragi komina Żerańskiej 
Elektrociepłowni snują się wy
sokie pióropusze dymu.

Przy rozpaleniu I kotła obe
cna była techniczna grupa roz
ruchowa, pracująca pod kierów 
nictwem inż. Mika oraz radziec
cy eksperci i specjaliści z inż. 
inż. Kaskarowem i Nowikowem 
na czele, którzy stale przebywa

jąc na Żeraniu udzielają pol
skim inżynierom, technikom 1 
robotnikom nieocenionych rad 
fachowych.

Kocioł opalany jest w tej 
chwili mazutem — paliwem rop 
nyitf, Obecnie odbywa się tzw. 
„ługovanie" kotła, tzn. wygo
towywanie jego rur, których 
długość wynosi ponad 20 km 

i oczyszcźa.nie chemicznie zmięk 
czoną woda wszystkich części 
metalowych kotła.

Jeszcze w bieżącym tygodniu 
odbyć się met. pierwsza próba 
parowa kotła przy zastosowaniu 
pełnych jego parametrów, tzn. 
pełnych wskaźników ciśnienia, 
temperatury płomienia, która 
sięgać będzie około ,1500 stopni 
C, temperatury pary, która wy
nosić będzie ok. 510 ^stopni C, 
itp.

Po odrzuceniu EWO przez Francję
Raport u Eisenhowera

— Co tu macie?!..-.
— ...resztki z układu o „europejskiej wspólnocie obron
nej".
— I na to by przynieść te śmieci potrzebowaliście prawie 
cztery lata?

Waszyngtońska szwalnia
(Wg. „Neues Deutschland")

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
w sprawie jesiennej akcji 
porządkowo-dezynfekcyjnej
WARSZAWA. Zbliża się o- 

kres jesienno-zimowy, w któ 
rym zwierzęta stale są prze
trzymywane w pomieszcze
niach, co wymaga dodatko
wych starań dla zabezpiecze
nia ich przed chorobami. W 
tym celu organizuje się na te 
renie całego kraju we wrześ
niu i październiku powszech
ną akcję porządkowania oraz 
oczyszczania i odkażania 
wszystkich pomieszczeń dla 
zwierząt.

Akcja ta polega na dokład
nym oczyszczahiu i doprowa
dzeniu do porządku obór, chle 
wów, stajni, kurników i in
nych pomieszczeń gospodar
skich, a następnie na ich wy

bieleniu mlekiem wapiennym.
W wapno palone do biele

nia można się zaopatrywa w 
czasie trwania akcji w każdej 
spółdzielni gminnej.

Do akcji porządkowo-dezyn 
fekcyjnej powinni włączyć *iQ 
w dobrze zrozumiałym własł 
nym interesie wszyscy rolni
cy i hodowcy, wszystkie apół 
dzielnie produkcyjne i pań-1 
stwowe gospodarstwa rolne 
oraz oddziały zaopatrzenia 
robotniczego.

Rolnicy pamiętajcie, że 
czysta zagroda jest podsta
wowym warunkiem zdrowia 
zwierząt, a tym samym ich 
wydajności.

O Wietnam zjednoczony, 
niezawisły, demokratyczny i pokojowy 

Wywiad Prezydenta Ho Szi Mina
PEKIN. Prezydent Wietnamskiej Republik] Demokra

tycznej Ho Szi Min udzielił korespondentowi Agencji No
wych Chin wywiadu na temat nowych zadań narodu wiet
namskiego po wyzwoleniu północnego Wietnamu.

Strajk powszechny 
w Maroku

PARYŻ. We wtorek 21 bm. 
wybuchł w Maroku strajk po 
wszechny. Strajk objął cały 
kraj. Przyczyną strajku była 
zapowiedź francuskich władz 
kolonialnych przyznania Ma
roku jedynie częściowej samo 
dzielności zamiast pełnej au
tonomii. W Casablance do 
strajku przystąpili również 
kupcy.

Niezwykła kradzież 
na ulicach Londynu

LONDYN. 21 bm. w jednej 
z dzielnic Londynu — Hol- 
born w jasny dzień nieznani 
sprawcy ukradli z samochodu 
90 kg złota. Kradzież odby
ła się błyskawicznie. Złodzie 
je przy pomocy samochodu 
ciężarowego zatrzymali wóz, 
w którym wieziono złoto, 
przy czym kilku z nich wysko 
czylo z samochodu ciężarowe 
go, porwało skrzynkę ze zło
tem i wskoczyło z powro
tem do ciężarówki, która od 
jechała z wielką szybkością.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że kradzież odbyła się w po
bliżu mieszkania brytyjskiego 
ministra spraw wewnętrz
nych, któremu, jak wiadomo, 
podlega brytyjska policja kry
minalna.

Uroczyste otwarcie 
Wystawy
Grafiki Radzieckiej 
w Warszawie

(Dokończenie z 1 sir.) 
członkowie korpusu dyploma
tycznego. * * *

Wystawa Grafiki Radzieckiej 
obejmuje przeszło 400 prac 
25 artystów-plastyków, żarów 
no starszego pokolenia, jak i 
młodych. Na wystawie repre 
zentowane są najróżnorodniej 
sze techniki graficzne. Tema
tyka wystawionych prac jest 
niezwykle bogata i różnorod
na: portrety przywódców na 
rodu radzieckiego i wybitnych 
przedstawicieli świata nauki 
i sztuki, krajobrazy i frag
menty architektury, satyra po 
lityczna, sceny z życia ludzi 
radzieckich oraz najliczniej 
reprezentowane na wystawie 
cykle ilustracji do dzieł kla
syków literatury rosyjskiej, 
współczesnych pisarzy radzie 
ckich, legend ludowych i ba
jek dla dzieci.

Zrodzone z ducha realizmu 
socjalistycznego dzieła grafi
ków radzieckich są zrozumia
łe i bliskie dla wszystkich, 
gdyż przemawiają do uczuć lu 
dzi miłujących pracę, piękno 
i pokój, ukazują prawdę ży
cia.



Zapewnić każdemu korespondentowi
pomoc i opiekę

Radny Stanisław Ćwikła
kilka prosiąt, w ogrodzeniu kilkana
ście owiec. W polu piękne buraki, ziem 
niaki. A len? — Kiedy przewodniczący 
Prezydium GRN mówił o nim, to po
równywał go do wieszaka stojącego 
w jego pokoju... i wiele w tym nie 
przesadził.

Wracamy do domu. — Zobaczcie to 
jeszcze — mówi Ćwikła z odcieniem 
dumy w głosie — pokazując zadruko
wany karton. Czytamy:

DYPLOM UZNANIA 
przyznany

ob. STANISŁAWOWI ĆWIKLE 
zamieszkałemu w Żerdnie 
za patriotyczną postawę

1 wzorowe wykonanie obo
wiązków wobec państwa 

w roku 1953

...11 sierpnia 1954 r. Ćwikła jako 
pierwszy w gromadzie odwiózł zboże 
na punkt skupu do Czaplinka. Za nim 
ruszyli Kuźmicki, Ludwicki. pierwsze 
zboże z tegorocznych zbiorów sprze
damy państwu — postanowili. Co by 
powiedzieli chłopi z gromady, gdyby 
aktyw się opóźniał?

Odstawili zboże pierwsi, dając tym 
dobry przykład. Teraz trzeba było tak 
pracować, by cała wieś ruszyła w ich 
ślady i to jak najszybciej. Ćwikła 
szedł do sąsiadów, tłumaczył im cel 
obowiązkowych dostaw, konieczność 
terminowego wywiązania się z obo
wiązków wobec państwa. Pomoc w tej 
pracy znalazł w artykułach w prasie, 
w pogadankach radiowych. Często da
wał chłopom przykłady z własnego 
życia. W rozmowach z chłopami po
równywał swój los przed wojną i te
raz. Były to argumenty bardzo prze
konywające, do których chętnie i czę
sto sięgał. Chłopi mieli do niego za
ufanie. Pracował rzetelnie, znał 
wszystkie ich bolączki, troszczył się 
o gromadę. Dlatego przecież wybrali 
go radnym.

Zdarzało się czasem, że ten i ów po
dawał Jakieś nieistotne przyczyny, z 
powodu których nie mógł się rzekomo 
wywiązać z dostaw. Ćwikła często po 
rozumiewał się z sekretarzem organi
zacji partyjnej, z sołtysem. Wspólnie 
radzili. Całą pracę przy skupie opie-

rownik działu decydował sam 
— bez porozumienia z kierów 
nictwem redakcji. Przy ta
kiej praktyce nie trudno o 
krzywdzące pomyłki.

Winę za to ponosi oczywi
ście nie tylko były kierów- 
nik Działu Korespondentów, 
ale kierujące gazetą kolegium 
redakcyjne, które nie zapewni 
ło działowi należytej kontroli. 
Postanowiliśmy więc wzmoc
nić kadrowo Dział Korespon
dentów, kierując tam ofiar
nych, doświadczonych towa
rzyszy. Ponadto roztoczono 
nad nim większą niż dotych
czas kontrolę i opiekę. Wszyst 
ko to powinno zmienić za
sadniczo sytuację 1 zapewnić 
korespondentom ze strony 
redakcji większą pomoc i o- 
piekę.

Ale nie tylko redakcja musi 
ze sprawy korespondenta Ku
jawy wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. Organizacje i in
stancje partyjne na naszym 
terenie muszą również lepiej 
i troskliwiej niż dotąd zająć 
się sprawami koresponden
tów.

W realizacji tych postula
tów; pomoże nam ostatnia u- 
nhwała Egzekutywy KW 
PZPR w Koszalinie w spra
wie walki z dławieniem kry
tyki prasowej. Uchwala ta 
jest najlepszym wyrazem tro
ski naszej partii o wzrost ru
chu korespondentów, o dalszy 
rozwój śmiałej krytyki pra
sowej.

Uchwała ta m. in. zaleca 
wszystkim instancjom partyj
nym systematyczne analizo
wanie artykułów i notatek 
krytycznych, interweniowa
nie w każdym wypadku prób 
tłumienia krytyki, udzielanie 
korespondentom stałego po
parcia i opieki. Z uchwałą tą 
zamieszczoną w dniu 27 sierp 
nia br. na łamach naszej ga
zety, zapoznać się winny o- 
raz przystąpić do jej reali
zacji, wszystkie instancje par 

'tyjne. Bowiem tylko wspól
na troska instancji partyjnych 
oraz redakcji gazety zapew
nić może korespondentom na
leżytą opiekę i pomoc, stwo
rzyć klimat swobodnego roz
wijania się śmiałej i twór
czej krytyki prasowej.

rali na dokładnej znajomości sytuacji 
w gromadzie, odróżnieniu tych, którzy 
mieli rzeczywiście trudności i nie mo
gli w pełni wywiązać się z dostaw, od 
tych, którzy mimo możliwości nie 
chcieli się z dostaw wywiązać. W tru
dniejszych sprawach znajdowali za
wsze pomoc i radę w Komitecie Gmin
nym PZPR, lub Prezydium GRN.

* * *
Osobisty przykład, dobra praca po- 

lityczno-uświadamiająca aktywu gro
madzkiego dały wyniki. Na zebraniu 
chłopi postanowili, że w niedzielę, 
29 sierpnia zbiorowo powiozą zboże 
do punktu skupu w Czaplinku. Ale w 
między czasie wyłoniły się nowe tru
dności. Zły stan maszyn omłotowych 
poważnie hamował pracę. Czekać na 
maszyny? — Nie. — Będziemy młócić 
dzień i noc tymi maszynami, które 
mamy do dyspozycji. Ustalonego ter
minu trzeba dotrzymać. Jeszcze w no
cy z soboty na niedzielę syn Ćwikły 
— Tadek poszedł pomagać w młocce 
Łojkowi. Rano wszystko było gotowe. 
Na załadowane po brzegi workami ze 
złotym ziarnem wozy siedli Grabow
ski. Łojek, Kumola i inni. Z dumą 
udali się zbiorowo do Czaplinka.

« • •
Kończymy rozmowę. Ćwikła śpieszy 

się na odprawę do gminy. Będzie tam 
mógł zameldować, że ostatnie kilogra
my zboża objętego planem obowiązko
wych dostaw z jego gromady są już 
gotowe do’ odstawienia na punkt sku
pu.

Uporczywa walka o terminowe wy
wiązanie się z obowiązkków wobec 
państwa zakończyła się sukcesem 
chłopów z Żerdna. O wykonaniu tych 
zadań zadecydowali przede wszystkim 
1 mimo trudności sami chłopi, a w 
pierwszym rzędzie aktyw gromadzki, 
do którego należy radny Stanisław 
Ćwikła.

W gorącej atmosferze walki o do
starczenie pierwszego zboża państwu, 
współpracując ze sobą, potrafili oni 
zmobilizować gromadę do pełnego 
i terminowego zrealizowania dostaw. 
Sami w tej walce zahartowali się. 
Zdali wraz z całą gromadą na „bar
dzo dobrze" swój obywatelski egza
min.

TADEUSZ KWAŚNIEWSKI

W długifn korytarzu prowadzącym 
do pokoju przewodniczącego Prezy
dium GRN w Czaplinku wisi duża ta
blica. Napis u góry głosi: „Tabela 
wykonania rocznego planu obowiąz
kowych dostaw przez gromady". Na 
białym kartonie, między dwoma gra
nicznymi liniami oznaczonymi liczba
mi ,,0‘‘ 1 „100“ procent, pną się ku 
górze czerwone linie wykresu. Cza
sem się krzyżują, załamują, lecz mimo 
to nieustępliwie zbliżają się do linii 
wyrażającej pełne wykonanie planu. 
Szukamy takiej, która najbardziej 
zbliża się do granicy . Jest! Czerwo
na linia gromady Źerdno osiągnęła cy
frę 87 procent.

Tak, jest to jedna z najlepszych gro
mad w gminie — mówi przewodniczą
cy Prezydium GRN. Przoduje w obo
wiązkowych dostawach, spłatach po
datku. Niemała w tym zasługa akty
wu gromadzkiego, Franciszka Kuźmi
ckiego — sekretarza organizacji par
tyjnej, sołtysa Kumoli, radnego Stani
sława Ćwikły,

• < *
Stanisława Ćwikłę zastaliśmy w do 

mu — wybierał się właśnie na odpra
wę do gminy. Opowiada o sobie i swo
jej pracy chętnie — żywo przy tym 
gestykulując. Jego los przed woj
ną był typowym losem biednego chło
pa, którego długi i lichwiarskie podat
ki pozbawiły ziemi. Życie w prawdzi
wym tego słowa znaczeniu zaczęło się 
dla niego dopiero w Polsce Ludowej, 
gdy otrzymał, po wojnie, od państwa 
robotników i chłopów 7 hektarowe go
spodarstwo w Żerdnie. Wszystko co 
ze sobą przywiózł na nowe gospodar
stwo mieściło się dosłownie w jednej 
walizce. Ćwikła nie przerażał się tym. 
Wiedział, że będzie pracował w In
nych, lepszych warunkach, wiedział, 
że państwo otoczy go opieką.

Tak się też stało. Otrzymał pożycz
kę na zakup konia i żywca. Zabrał się 
do pracy i trzeba przyznać — praco
wał rzetelnie. „Dziś mam już wyniki 
— mówi. — Po co zresztą gadać po 
próżnicy. Chodźcie, zobaczycie sami".

Zwiedzanie gospodarstwa Ćwikły 
trwało długo. Porządnie utrzymana 
stajnia mieści parę koni, w oborze sto
ją trzy krowy, w chlewie tuczniki 1

Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych produkuje obe. 
cnie wyorywacze buraków cukrowych, brony talerzowe 
i ciągnikowe oraz części zamienne do wszystkich typów 
maszyn produkowanych uprzednio. W przyszłym roku za
kłady rozpoczną produkcję kultywatorów różnych typów.

Na zdjęciu: załadunek wyorywaczy buraków cukrowych 
na wagony kolejowe.

Rytmicznie wykonują 
plan wrześniowy

wykazać na podstawie kart 
roboczych, że ostatnio Kuja
wa pracuje słabo. Udało mu 
się to tym łatwiej, że „bada
nie" było powierzchowne i je
dnostronne.

Za pierwszym błędem po
szedł drugi. Dział korespon
dentów nie powziął w spra
wie Kujawy żadnych kroków, 
wysyłając do niego list wy
soce krzywdzący, stwierdzają 
cy między innymi: „my ze 
swej strony nie będziemy bro 
nić korespondentów-bumelan- 
tów i nierobów".

Kujawa otrzymał wymówię 
nie z pracy. Zwrócił się 
więc do Komitetu Miejskiego 
Partii w Świdwinie o inter
wencję. Tu nawet nie wysłu
chano jego sprawy — Kar
czewski zdążył odpowiednio 
sekretarza nastawić.

Następnie badał sprawę Ko 
mitet Powiatowy partii w 
Białogardzie — i znów przy
znano rację Karczewskiemu, 
który cieszył się opinią „do
brego kierownika z awansu" 
i został nawet członkiem KM 
w Świdwinie i KP w Biało
gardzie.

Sprawa szła coraz dalej — 
ale nawet instruktor KW ba
dający sprawę nie rozwikłał 
jej do końca i znów przyznał 
rację Kr tczewskiemu.

Przełomem stał się dopiero 
artykuł pt. „Badali, badali 
i zbadali", który ukazał się 
w dniu 27 sierpnia w „Trybu 
nie I.udu". Ukazał on w całej 
rozciągłości „metodę" Kar
czewskiego, która wprowadzi 
ła w błąd tylu zajmujących 
się tą sprawą ludzi. Artykuł 
słusznie wskazał na błędność 
i płytkość badania sprawy 
zarówno przez Dział Kore
spondentów „Głosu Koszaliń
skiego", który nie wykazał 
dostatecznej troski o swego 
korespondenta, jak i niedosta 
teczne zbadanie sprawy przez 
instancje partyjne, które W 
wyniku tego zajęły niesłuszne 
stanowisko.

Dzięki interwencji „Trybu- Z powyższej tabelki wynika, 
że najlepiej przebiega realiza
cja planu wrześniowego w Ko 
Szalińskich Zakładach Wyro
bów Betonowych, które z nad 
wyżką wykonały zarówno de 
kadowy plan ilościowy jak i 
wartościowy. Wprawdzie na 
początku miesiąca 4-dniowy po 
stój prasy hydrauliczne] spo
wodowany jej remontem o- 
późnil nieco wykonanie P1S- 
nu, niemniej jednak plan nad
goniono i dalej realizowano 
rytmicznie. Dowodem rytmtez 
nego wykonywania planu 
przez ton zakład jest dotychcza 
sowę wykonanie planu mie
sięcznego w 68 proc. W dru
giej dekadzie września wyko
nano 38 proc, planu miesięcz 
nego.

W realizacji planowych za
dań wyróżnili się: brygada hy 
drauliczna tow. Karola Ku
dela, wykonująca stale 175 
proc, normy, szlifierz tow. 
Ignacy Wawrzonkowski 160 
proc. 1 tow. Maria Burzyńska 
z sortowni.

Na ogół dobrze przebiega ró 
wnieś realizacja planu wrze
śniowego w Koszalińskich Za
kładach Piwowarsko - Słodo- 
wniczych. Wprawdzie planu 
w pełni nie wykonano, ale sta 
ło się to z powodów niezależ 
nych od zakładów. Jak nas in
formuje dyrektor zakładów. 
Centralny Zarząd wstrzymał 
dostawy dla dwóch odbiorców 
1 dlatego mimo możliwości pro 
dukcj jnych wykonanie planu 
zostało obniżone.

Rytmicznie wykonują swoje 
tygodniowe plany produkcyjne 
Zakłady Mięsne. Do dnia 18 
bm. zrealizowały już 66,2 proc, 
miesięcznego planu wartościo 
w ego, (p)

OD CHWILI, gdy ukazał 
się pierwszy numer na
szej gazety, zaczęły z 

całego województwa—z miast 
1 wsi nadchodzić coraz licz
niejsze listy. Rolnicy, chłopi, 
nauczycielę, działacze społecz 
ni i kulturalni pisali nam o 
osiągnięciach, a zarazem o bo 
łączkach swego terenu, pro
sząc o zamieszczenie tych wią 
domości — pomagając gazecie 
w jak najściślejszym związa
niu się z masami.

Tak zapoczątkowany ruch 
korespondentów zaczął rozwi
jać się coraz szerzej i lepiej. 
W fabrykach i bazach rybac
kich, w PGR-ach, spółdziel
niach i gromadach indywidual 
nych rosła armia korespon
dentów — ofiarnych i odda
nych partii „dziennikarzy 
społecznych", którzy poprzez 
swą współpracę z gazetą do
brze służyli partii pomaga
jąc w realizacji wszystkich 
stojących przed nami politycz 
nych i gospodarczych zadań. 
Ujawniając śmiało niedociąg
nięcia i braki, krytykując 
szkodnictwo, biurokratyzm 
1 nadużycia — koresponden
ci przyczynili się do zlikwi
dowania wielu niedociągnięć. 
Wystarczy wspomnieć chociaż 
by wytrwałą walkę naszego 
korespondenta Józefa Składan 
ka z niedbalstwem i naduży
ciami na stacji PKp Tycho
wo. Mimo wielu prób szyka
nowania i zastraszania, ko
respondent nie zaprzestał 
swej Śmiałej, bezkompromiso
we! krytyki i doprowadził w 
końcu do usunięcia zła i uka
rania winnych.
/ Takich przykładów z pracy 
naszych korespondentów mo
żna by przytoczyć znacznie 
więcej. Redakcja nasza przy 
pomocy instancji partyjnych 
umiała w wielu wypadkach 
zapewnić korespondentom o- 
piekę i pomoc, bronić ich 
przed próbami tłumienia kry
tyki ze strony różnych miej
scowych kacyków i biurokra
tów.

Interweniowaliśmy skutecz 
nie w sprawie koresponden
ta Szczepana Pawa z Żeleź- 
nlcy, którego za krytykę pró
bowano zdyskredytować w 
oczach Komitetu Powiatowe
go w Złotowie, spowodowa
liśmy ukaranie kierownika 
PC D w Człuchowie za próbę 
szantażowania i zastrasza
nia korespondenta...

Czy jednak zawsze i w peł 
nl umieliśmy zapewnić ko
respondentowi opiekę i obronę?

JAK „ZAŁATWIONO" 
SPRAWĘ TOW. KUJAWY

O tym, że nie zawsze po
moc i opieka dla korespon
denta ze strony redakcji i in
stancji partyjnych była dosta
teczna świadczy dobitnie spra 
wa naszego korespondenta ze 
stolarni w Świdwinie, tow. 
Kujawy.

Przez dłuższy czas swej 
pracy tow. Kujawa nie miał 
powodu uskarżać się na zły 
stosunek do niego ze strony 
kierownika stolarni, Karczew 
skiego. Wprost przeciwnie, 
kierownik wciągnął go do pra 
cy administracyjnej, wyróż
niał korespondenta, często ko
rzystał z jego pomocy w wie
lu sprawach biurowych. Go
rąco też popierał wszelką pra 
cę społeczną tow. Kujawy, 
chętnie udzielając mu do tych 
zajęć zwolnienia.

Dlaczego kierownik wyróż
niał tak Kujawę? Chodziło o 
to, aby korespondenta oder
wać od produkcji i na wszel
ki wypadek zneutralizować. 
Okazało się to wówczas, gdy 
w „Głosie" zamieściliśmy no
tatkę, w której korespondent 
mocno skrytykował bałagan i 
brak troski o pracownika w 
stolarni. Po tej bowiem no
tatce, dział korespondentów 
„Głosu Koszalińskiego" otrzy 
mał od tow. Kujawy alarmu
jący list, że od chwili ukaza
nia się notatki, jest stale szy
kanowany przez kierownika.

Dział korespondentów wy
słał jednego ze swoich pra
cowników, celem zbadania sy
tuacji na miejscu. Ale spryt
ny kierownik nie na próżno 
wciągnął korespondenta do 
pracy biurowej i społecznej 
r— teraz nietrudno mu było

Fabryka Narządzi
Rolniczych w Słupsku

Zakład Proc. wyk. pl. ilość. Proc. wyk. pi. wart,
za 11 dek, za II dek.

Koszalińskie Zakł.
Wyrobów Betonowych 

Koszalińskie Zakłady
104 104

Piwowarsko - SiodownlcZe 
Koszalińskie Zakłady

98,3 100,4

Mięsne — 66,2 planu
miesięcznego 

(do 18 bml

ny Ludu" sprawa korespon
denta Kujawy została osta
tecznie wyjaśniona i załatwia 
na. Ale czyż Redakcja „Gło
su Koszalińskiego" i towa
rzysze z instancji partyjnych 
mogą na tym poprzestać?

TRZEBA
WYCIĄGNĄĆ WIOSKI

Artykuł „Trybuny Ludu‘f 
słusznie r.-skazał ńa niewła
ściwy stosunek Działu Kore
spondentów naszej gazety do 
sprawy tow. Kujawy. Spra
wę zbadano niedokładnie i po
wierzchownie, a następnie za
jęto pochopnie niesłuszne i 
krzywdzące korespondenta 
stanowisko, pozostawiając go 
bez pomocy wobec coraz więk 
szych srykm ze strony kie
rownictwa.

Ną zebraniu organizacji 
partyjnej w Redakcji „Głosu 
Koszalińskiego" przeanalizo
wano całą sprawcę. Nie tylko 
towarzysze z Działu Kore
spondentów, a’.e cały nasz ko 
lektyw redakcyjny zrozu
miał, że podstawowym obo
wiązkiem jest tak zbadać 
każdą powierzoną im spraw-ę, 
aby nie dopuścić w żadnym wy
padku do skrzywdzenia kore
spondenta, do stłumienia gło
su słusznej krytyki.

Sprawa tow. Kujawy jesz
cze raz potwierdziła, że me
tody tłumienia krytyki, dy
skredytowania korespondenta, 
mogą być często tak perfidne, 
że dopiero głębokie i wszech
stronne rozpoznanie sytuacji 
pozwala na zajęcie słusznego 
stanowiska.

Błąd popełnił nasz Dział Ko
respondentów, gdyż towarzy
sze tam pracujący, nie zajęli 
się sprawą dostatecznie, ale 
na podstawie powierzchowne
go badania zajęli pochopnie 
nie przemyślane stanowisko. 
W kierowaniu Działem Ko
respondentów brak było kolek 
tywności. O wielu ważnych 
sprawach, które wymagały ko 
lektywnej decyzji, jak np. 
sprawa tow. Kujawy, kie-

Koszalińskie zakłady pracy 
na ogół dość rytmicznie rcaii 
zują plan wrześniowy. Po-

twierdzzją to meldunki z kil
ku zakładów produkcyjnych.



Turniej w Sofii zakończony

Wielki sukces polskiego boksu
Pięściarze polscy wystąpili 

z czterema zawodnikami rezer 
wowymi: IJedtkem, Brychii. 
kłem, Milewskim i Karpiń
skim. Natomiast Czechosłowa- 
cy, którzy w czwartym dniu 
turnieju odpoczywali, zmobili 
zowali najsilniejszy skład z 
Zacharą, Majdlochem 1 Tormą 
na czele.

Najładniejszą walkę stoczy] 
Niedźwiedzki, zwyciężając mi 
strza olimpijskiego Zacharę. 
Na wyróżnienie zasłużył także

Węgrzyniak, który już w 20 se 
kundzie pierwszej rundy wspa 
niałym prawym prostym znok 
autowal rutynowanego Czecho 
słowaka Nerneca.

Dużą niespodziankę sprawił 
Piórkowski. Zwyciężył on na 
punkty Koutnego, ale niewie
le brakowało, by walka zakon 
czyła się przed czasem, bo
wiem już w pierwszej rundzie 
Polak idzie ostro do ataku. Ła 
pic przeciwnika w narożniku i 
posyła go na deski.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta' - 

„Królowa balu"
Seanse godz. II, 11 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 

„Bitwa stallngradzka" II seria 
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" f- 

„Skanderbeg"
Seanse godz. II, U i 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" <- 

„Dygnitarz na tratwie"
Seanse godz. 11 i 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Płomienne serca"
Seanse godz. 11 1 20.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Promienie imlercl*'
Seanse godz. II 1 20.
USTKA — „Delfin" — 

„Mały przewodnik"
Seanse godz. 11 1 20.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Wassa Zeleznowa"
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Okręty szturmują bastiony1'
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„W pewnej rodzinie"
Seans godz. 20.
BYTÓW — „Albatros" -i 

„Śpiewają skowronki"
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna" -» 

„Szalony lotnik"
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" et 

„Iwan Groźny"
Seans godz. 20.
ZŁOT0W — „Rodło" — 

„Nauczyciel tańca*’ II seria
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" — 

„Jak hartowała się stal"
Seans godz. 20.
POŁCZYN-ZDROJ—„Wolnolć"— 

„Wiosna w Moskwie*'.
Seans godz. 20.

UWAGAt Repertuar kin podaje- 
my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Teatr
BAŁTYCKI

TEATR DRAMATYCZNY 
wystawia dziś w Złocieńcu sztukę 
G. Zapolskiej pt. „Zabusla** i w 
Krajence sztukę Moliera pt. „Szel 
mostwa Skapena ".

Początek przedstawienia o godz. 
20 tej.

Cy r k
CYRK Nr I

W Koszalinie golcl cyrk Nr I. 
W programie moc atrakcji. Mię
dzy Innymi tresura brunatnych 
niedźwiedzi.

Zakłady pracy otrzymać mo
gą na listy zbiorowe, bilety ze 
zniżką 50 proc.

Kasa czynna od godziny ll-tej.

Radio
PROGRAM 1

25 wrzesień 1954 r. (sobota)
Wiadomości: S 05, 1.00, 7.00, 7.50, 

12.04, 18 00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud dla wsi. 5.25 Muz. 5.41 

Gimnastyka. 6.15 „Z piosenką do 
pracy". 6 30 Kalendarz radiowy. 
6.37 Koncert poranny. 7.15 Muz. 
8.00 Muz. operowa. 9.00 Dla klas 
III 1 IV — słuchowisko pt. „Za
kład". 9.20 Koncert solistów. 1000 
Muz. 10.30 Muz. 11.05 Dla klas VII 
— pogadanka Mariana Walentyno 
wieża pt. „Ziemia radziecka".
11.30 Muz. 1 aktualności. 12.10 Pio
senki. 12.25 „Na swojską nutę". 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Przer 
wa. 15.30 Dla dzieci audycja slow 
no-muzyczna pt. „Stary muzykus 
wędruje po kraju". 16.05 Koncert 
solistów. 16.30 Polskie melodie lu 
dowe. 17.00 „Z życia Związku Ha 
dzlecklego". 17.30 Koncert rozryw 
kowy. 18 20 Ulubione melodie. 18.40 
„Korespondenci sportowi dono
szą". 18.50 „Przy sobocie po ro
bocie". 19.45 Audycja dla wsi.
20.30 Muz. 21.30 Muz. 21.50 Felie
ton. 22.00 Dziennik sportowy. 22.10 
Muz. taneczna. 22.30 Radziecka 
muz. operetkowa. 23.05 Muz.

Polska — Czechosłowacja 12:8
A oto wyniki techniczne mc 

czu Polska — CSR: w wadze 
muszej Licdlke pokonał Cerina 
na, w koguciej Brychlik prze
grał z Majdlochem, w pierw
szej rundzie Polak miał prze 
wagę, ale rutynowany Czecho 
Słowak w dwu następnych star 
ciach osiąga przewagę. W wa
dze piórkowej Soczcwiński po 
bardzo ładnej walce wypunk
tował Dubowsky‘ego, w lekkiej 
Ntcdżwiedzki zwyciężył sto
sunkiem głosów 2:1 mistrza o 
limpijskiego Zacharę. W wa
dze lekkopólśredniej Milewski 
przegrał z Iwanuszcm, w wa
dze pólśrednicj Karpiński w 
najsłabszej walce spotkania zo 
stał pokonany przez Kasala, w 
wadze lekkośredniej Pietrzy
kowski zdobył punkty w. o. 
W wadze średniej Piórkowski 
wygrał stosunkiem głosów 2:1 
z Koutnym. W wadze półcięż
kie] Grzelak po słabej walce 
przegrał z Tormą. W wadze 
ciężkiej Węgrzyniak w pełni 
zrehabilitował się za wtorko
wą porażkę z Węgrem Kissem, 
odnosząc błyskawiczne zwycię 
stwo przez k. o. w pierwszej 
rundzie nad Nemecem.

W ostatnim spotkaniu mię
dzynarodowego turnieju pię
ściarskiego w Sofii spotkali 
się bokserzy ZSRR I Bułgarii. 
Po zaciętych i stojących na do 
brym poziomie walkach zasłu
żone zwycięstwo odnieśli pię
ściarze radzieccy — 14:6.

W drugim spotkaniu ostat
niego dnia, turnieju bokser

skiego Węgry pokonały NRD 
12:8.

« * '*

Kolejność w tabeli turnieju 
po jego zakończeniu, jest na
stępująca:
1. Polska 10 pkt. 78:22
2. ZSRR 8 pkt. 64:36
3. Bułgaria 5 pkt. 42:58
4. Węgry 4 pkt. 42:58
5. CSR 3 pkt. 42:58
6 NRD 1 pkt. 32:68

Po zakończeniu turnieju w 
klasyfikacji indywidualne] 
pierwsze miejsca przyznano na 
stępującym zawodnikom:

Waga musza — Kukier (Pol
ska).

Waga kogucia — Stieoanow 
(ZSRR).

Waga piórkowa — Maleza- 
now (Bułgaria), 2. Soczewiń- 
ski (Polska) z tą samą ilością 
zwycięstw co Malezanow.

Waga lekka — Niedźwiedzki 
(Polska).

Waga lekkopółśrednia — 
Iwanusz (CSR).

Waga półśrednia — Drogosz 
(Polski).

Waga lekkośrednia — Pie
trzykowski (Polska).

Waga średnia — Szatkow 
(ZSRR). ■

Waga półciężka — Tormą 
(CSR).

Wagą ciężka — Metzschke 
(NRD).

T>m razem mecz.
z zespoiem Cyrku nr 6

Piłkarze „Prasy“ znowu na boisku
Wśród piłkarzy koszalińskich 

znowu zawrzalo. Znowu toczą 
się nieskończone dyskusje, 
mnożą się zakłady — jednym 
słowem panuje atmosfera, ja
ka zazwyczaj powstaje przed 
wielką imprezę sportową. A ta
ką właśnie imprezę będzie za
powiedziany na tę niedzielę

MECZ PIŁKARSKI POMIĘDZY 
DRUŻYNĄ „GŁOSU KOSZALIN 
SKIEGO", A ZESPOŁEM CYR
KU Nr 6.

Czyż trzeba dodawać, że 
mecz zapowiada się niezwykle 
interesujęco, jeśli zaznaczymy, 
że obie drużyny wystąpię w 
swych najsilniejszych skła
dach?

Dochód z tego spotkania 
przeznaczony będzie na odbu
dowę naszej Stolicy.

Pamiętajcie więc koszalinia- 
nle, - w niedzielę widowisko, 
jakiego w naszym mieście jesz
cze nie było. Poczętek meczu 
o godz. 11-ej.

(66)
— O przepraszam! — Łysy uśmiechnął się, podniósł rękę

— Weyssenstein. Przez lgrek. Ze szlachty lnflanck ej...
— To wszystko Jedno...
— O, nie, gruba różnica...
Turoń zniecierpliwiony machnął ręką — to wszyscy.
— Tak fest, panie... — Plś poderwał się służbiscle.
— Jakto! A gdzie kobiety? Cóż to za imieniny, bez koblet7 
Z trudem wyprawiono Kukulską na poszukiwania.
Przeplórkowskl zaczekał, aż drzwi zamknie:
— Mamy z pół godziny, zanim wróci. Musimy stresz

czać się. .Pan asesor chclał zetknąć się osobiście z pereo. 
nelem lotnej brygady... Zechce pan zapewne powiedzieć parę 
słów o sytuacji ogólnej. .

Turoń wściekle nań spojrzał. Parę sekund mierzyli się 
oczami. W końcu pan asesor zechciał.

— Tak, hm. owszem... Znaczy się, że ostatnie czasy, sy
tuacja, nie powiem, nlenadzwyczajna...

— To znaczy, na naszym odcinku. A w ogóle...
— Tak, oczywiście. W ogóle Jest dobrze. Może nawet 

bardzo dobrze.
— Właśnie, Amerykanie...
— Właśnie, Amerykanie zrobili swoją bombę. Wódz na, 

czelny opanował sytuację...
— ...W Anglii...
— Właśnie w Anglii... I u nas, zresztą. Bezpieka wszyst

kim sadła zalała. Aresztuje na prawo 1 lewo. Kobiety, dzie
ci. Taka panj Kotarklewlczowa... Znowuż Ła reforma rolna... 
Wszystkich na Sybir. Słowem, sami rozumiecie... — Turoń 
obejrzał bezradnie zebranych. Plś pospiesznie zaklwal gło- 
wą Weyssenstein też z rozwagą przytaknął. Pyknął paplen> 
sem. Studenci milczeli. Jakby cień drwiącego uśmiechu 
w oczach Maibu lewi cza.

— A w ogóle — z pasją rzucił Turoń — śmiać się nie ma 
czego. Ja Jestem od roboty, nie od gadania. Albo Jest woj« 
sko, albo go nie ma! — Złapał ostry błysk oczu Przeplór- 
kowsklego. — A Jeśli nie mai, to trzeba Je robić. Potośmy się 
zeszli. Chcecle się bić, czy nie.

— Pan asesor pozwoli — przerwał Przeplórkowskl. — 
Chcecle czy nie, tak sprawa nie stoi. Macie się bić, i Już!

— Potośmy przyszli — z godnością powiedział Weyssen- 
steln.

— Był taki czas, kiedy trzeba było dużo oddziałów leś
nych. Zrobiły one 6woje. Tera® trzeba robotę wszerz 1 w głąb. 
Wybierać najczulsze punkty przeciwnika...

— Właśnie! — Weyssenstein znowu przytwierdził.
— Konsekwentnie, trzeba masowy terror! Na dole. Zabi

jać każdego, kto umacnia rządzącą dziś żydokomunę. I żeby 
długo nie gadać... — Przeplórkowskl rozwinął swoją kon
cepcję „lotnych brygad", które w dzień normalnie pracują, 
w nocy dokonują uderzenia, ranem znowu przemieniają się 
w grupkę spokojnych obywateli: — Jasne.

Może to było 1 Jasne, ale entuzjazmu nie wywołało. Zwłasz 
cza Weyssenstein zaczął się wiercić na krześle, otwierał usta, 
Jakby chclał coś powiedzieć, znowu zamykaj, napotykając 
nieruchomo ponure oczy Turonia. Przeplórkowskl nie docze
kał sle:

— Pan — do Piela — w wolewództwle. To bardzo ważny 
punkt. Co by pan zaproponował.

Piś zaczerwienił się, wstał, bąknął, urwał.
— Przed tym pan gadał nieproszony. No. U pana, w sa

morządowym...
* (U. o. n.J

. » 
rozporządzenie 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
z dnia 1 września 1954 r.

Na podstawie art. 37 ustawy z dnia 20 marca 1950 r. o te
renowy cli organach jednolitej władzy państwowej (Dz. U. R. 
P. Nr 14 poz. 130 oraz art. 108 pkt. 2 i art. 109 rozporządze
nia Prezydenta R. P. z dnia 19 stycznia 1948 r. o organiza- 
cjl 1 zakresie działania władz administracji ogólnej (Dz. U., 
R. P. Nr 80 poz. 555 z 1936 r.) — Prezydium Wojewódzkiej 
Bady Narodowej zarządza co następuje:

§ 1-
Dla zapewnienia wszystkim odbiorcom w okresie jesien

no zimowym 1954-55 nieprzerwanej dostawy energii elek
trycznej wprowadza się na obszarze województwa koszaliń
skiego objętego działaniem Zarządu Energetycznego Okręgu 
Północnego na okres do 15 marca 1955 r. ograniczenie w ko
rzystaniu z energii elektrycznej z sieci ZEOZ i ZOP w usta^ 
lonych poniżej godzinach szczytowego obciążenia: 
w m-cu wrześniu

od godz. 18,00 — 21.00
w m-cu październiku

od godz. 17.00 — 21.00
w m-cu listopadzie

od godz. 6.30 — 8.00 i od godz. 16.00 — 21.00 
w m-cu grudniu

od godz. 6.30 — 8.00 i od godz. 16.00 — 21.00 
w m-cu styczniu

od godz. 6.30 — 8.00 i od godz. 16.00 — 21.00 
w m-cu lutym

od godz. 6.30 — 8.00 i od godz. 16.00 — 21.00
w m-cu marcu

od godz. 17.00 — 21.00
w którym to czasie:
a) zabrania się poboru mocy elektrycznej dla celów produR 

cyjnych przez prywatne i uspołecznione zakłady przemysło
we 1 warsztaty rzemieślnicze nie objęte zarządzeniem Prze
wodniczącego PKPG Nr 310 z dnia 30. VII. 54 r. w sprawie 
limitowania mocy elektrycznej (Biuletyn PKPG Nr 22 poz. 
226).

b) ogranicza się moc czynnych żarówek oświetleniowych 
w lokalach mieszkalnych 1 zarządza się dostosowanie mocy 
żarówek w tych pomieszczeniach ściśle do wielkości poda
nych w załączniku nr 1 do zarządzenia ministra Energe
tyki Nr 1126 z dnia 6. VIII. 1953 r. (Monitor Polski A—89 
z dnia 30. IX. 1943 r.),

c) zabrania się używania przez wszystkich odbiorców w lo 
kałach mieszkalnych, biurowych i użytkowych elektrycznych 
urządzeń grzejnych służących do przygotowania posiłków, 
grzania wody, ogrzewania pomieszczeń itp. celów gospodar
czych. Zakaz ten nie dotyczy używania w godzinach poran
nych pojedyńczej płytki grzejnej bądź imbryka lub rondelka 
elektrycznego, bądź grzałki nurkowej, celem przygotowania 
posiłku rannego, a w godzinach wieczornych elektrycznej 
grzałki nurkowej.

d) zabrania się odbiorcom rolnym używania silników do 
omłotów, śrutowników, sieczkami oraz grzejników j warni
ków,

e) zabrania się odbiorcom nie będącym jednostkami gospo
darki uspołecznionej używania silników elektrycznych do 
napędu pomp.

§ 2.
a) Zakaz określony w § 1 pkt a)
nie dotyczy zakładów przemysłowych gospodarki uspo

łecznionej o ruchu ciągłym nie objętym limitowaniem mocy 
elektrycznej, które mogą pobierać moc elektryczną dla ce
lów produkcyjnych w godzinach zakazanych po uzyskaniu 
zgody właściwego terenowo Zakładu Zbytu Energii Elek
trycznej. W wyjątkowych wypadkach Zakład Zbytu Energii 
Elektrycznej może udzielić również warsztatom rzemieślni
czym zgody na pobór mocy w godzinach zakazanych.

b) Zakaz określony w § 1 pkt. d. w zastosowaniu do omlo- 
tów obowiązuje w m-cu wrześniu w godzinach od 19,30 do 
21.00 i w miesiącu październiku od godz. 17.00 — 21.00, w 
pozostałych miesiącach obowiązują ograniczenia wymienio-. 
ne w § 1.

§ 3.
Winni przekroczenia postanowień niniejszego rozporządze

nia podlegają z art. 112 powołanej na wstępie ustawy karze 
grzywny do 750 zł. lub karze 14 dni aresztu albo obu karom 
łącznie. W wypadku specjalnej złośliwości ze strony konsu
menta energii elektrycznej konfiskacie grzejników j pozba
wienia konsumenta możności korzystania z energii elek
trycznej na przeciąg 1 miesiąca.

§ 4.
Przepisów § 3 nie stosuje się do jednostek gospodarki 

uspołecznionej i do ich pracowników w zakresie pracy w 
tych jednostkach, do których znajdują zastosowanie przepi
sy art. 7 dekretu z dnia 28 stycznia 1953 r. o zabezpieczał 
niu racjonalnego i oszczędnego użytkowania energii elek
trycznej i cieplnej (Dz. U. Nr 9 poz. 26) w myśl których:

a) jednostka gospodarki uspołecznionej podlega karze od 
500 do 20.000 zł. i niezależnie od tego

b) na kierowników jednostki gospodarki uspołecznionej 
oraz na pracowników służby energetycznej odpowiedzial
nych w tej jednostce za użytkowanie energii elektrycznej 
i cieplnej może być nałożona kara pieniężna do 1.000 zł.

§ 5.
a) Od ograniczeń wymienionych w § i pjrf. b) wyłączy iłę 

zakłady produkcyjne, urządzenia ruchu kolejowego, lotnisk 
i komunikacji rzecznej i instytucji łączności (telefony, tele
grafy i radio), objekty wojskowe, objekty straży pożarnej, 
urządzenia wodociągowe, zakłady społeczne służby zdrowia, 
zakłady wydające czasopisma i zakłady Polskiej Agencji Pra
sowej i instytucje o charakterze kulturalno - oświatowym: 
kina, sale koncertowe, świetlice, teatry itp.

b) Od ograniczeń wymienionych w § 1 pkt. c) wyłącza się 
społeczną służbę zdrowia.

§ 6.
Rozporządzenie nie dotyczy zakładów podległych ministro

wi Obrony Narodowej, ministrowi Bezpieczeństwa Publicz
nego oraz warsztatów i pracowni szkolnych.

» § 7'
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogloszg- 

nia i obowiązuje do dnia 15 marca 1955 roku.
Przew. Frez. Woj. Rady Naród, w Koszalinie 
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